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•¡ 10 listopada. Dokumenta tyczące się kon-ij<>0 Poznań ___
wencyi f aukowłóskićj z d ia 15 września, uzupełniamy depe
szą p. Nigry z dnia 30 października, którą za dziennikami 
włoskiemi powtórzył M oni tor, jak następuje:,

Paryż, 30 paaihicrnika 1864.
Panie ministrze! Odebrawszy telegram, którym mnie 

Wasza Eksęellencya dnia 28 b. m. zaszczyciłeś, w celu udzie
leniami wiadomości, ędebranćj przez posła francuskiego wTu- 
ryuie, co do mojćj depeszy z dnia 15 września, udałem się 
w dniu wczorajszym cfo cesarskiego ministra spraw zagranicz
nych, z którym drugą miałem rozmowę.

Jego Eksc p. Drouyn de Lhuys wyznał otwarcie, że treść 
depeszy mojćj jest prawdziwą. Dodał atoli, że osnowę depe
szy rzeczonćj ze stanowiska francuskiego w kilku punktach 
uzupełuć należy.

NiniejszĆni zamierzam Waszćj Ej^c. zdeć .sprawę tak co 
do uwag p. Drouyn de Lhuys, jak co do odpowiedzi moich.

1. Cesarski minister spraw zagranicznych mniema prze-
dewszystkióm, że depesza moja nie podniosła dostatecznie ró
żnicy zachodzącćj pomiędzy projektem hr. Cavoura i konwen- 
cyą. Odpowiedziałem na to, że ponieważ dawgiejsgy projekt 
hr. Cavoura dosłownie,się mieści w mijćj depeszy, różnica obu 
tych dokumentów' naturalnie przy czytaniu i porównywaniu 
wykazać się pOwinna; że krom tego bardzo ściśle oznaczyłem 
zmiany, których doznał tekst pierwotny, mianowicie zmianę 
odnoszącą się do furmacyi armii papieskićj, oraz zmianę 
jeszcze wiele ważniejszą tyczącą się przeniesienia stolicy rządu 
włoskiego. Zwracałem w mojćj depeszy dość wyraźnie na to 
uwagę, że rząd cesarski uważał przeniesienie stolicy za condi
tio sine qua non podpisaniakbiiwencyi? "

2. P.DrouypyleLhuys mniema, że odmówiwszy, §obie środ- 
ków gwałtownych dostania.się do Rzymu,-mówiąc dziś o „dą
żeniach“ (aspirations), stronnictwom się nasuwa .mniemań e, 
jakoby sobie zastrzegano środki podziemne. Odpowie
działem na to, że depesza moja w żadnym punkcie do podo
bnego tłumaczenia powodować nie może, źeśmy sobie wyraźnie 
zastrzegli dążność narodową, oznaczywszy jednak równocze
śnie jćj kierunek i cel najdofładniśj; że zdaniem mojćm byłoby 
obrazą rządu mego, gdybym choć na chwilę był objawił ko
nieczność tego objaśnienia. Środki podziemne, o) których 
mówi p. Drouyn de Lhuys, nie mają nic wspólnego z moralne- 
mi siłami cywiliaacyi i postępu, do których s ę odwołujemy, 
chcąc osięgnąć pojednanie Wioch z Papiestwem.

3) P. Drouyn de Lhuys zauważył, iż wkonferencyach tak 
z jedućj j rko i z drugićj strony oświadczono, że nie należy się 
zajmować wypadkiem, gdyby mimo szczerego wykonania tra
ktatu ze strony Francyi i ze strony Włoch, rząd papieski nie 
mógł sam przez się już istnieć; ewentualność ta wywołałaby 
nową, niezależną od konwetcyi, któićj stnny kontraktujące 
przewidzieć nie mogą. Oba rządy kontaktująca zastrzegły 
sobie w razie takiego wypadku zupełną swobodę działania obu
stronną. Rzeczone zastrzeżenie wspomniane przez JEksc. 
jest zupełnie uzasadnionćm i postanowiłem czasu swego 
donieść o nićm królewskiemu rządowi. Sądziłem atoli, iż nie 
jestem zobowiązanym dotykać go w mojćj depeszy przeznaczo- 
nćj dla publiczności i to dla dwóch powodcw: najprzód, ponie
waż pełnomocnicy uznali, że nie mogą i nie powinni się bliżćj 
zajmować tego rudzaju“e«entualnością, miałem też same po
wody postąpienia tak samo w mojćj depeszy. Powtóre nie 
mógiemsię przezwyciężyć aby przewidziany upadek rządu pa
pieskiego wynikły jedynie z wła inćj jego winy i niemocy, pod
dać p >d ¿¡Skuś ą publiczną. Wprawdzie ewentualność taka 
jest polubią, ale chociaż odtąd i wszelaie przyszłe możliwości 
należy mieć na oku, przecież wolimv bawić myślami przy po
rozumieniu między Papiestwem a Włochami. Dodać mi je- 
duakwypada, żepDroyundeLhuysiobiącte uwagi, bynajmnićj 
nie miał zamiaru użalać się, że tego nie wyjaśniłem w mojćj 
depeszy z dnia 15 września. JEitsc. powiedział mi, że miał ra- 
czćj niejako zamiar odpowiedzenia dziennikom, które o rzeczo
nych aktach robiły uwagi. P. Drouyn de Lhuys podziela naj- 
zupełmćj zdanie nasze co do stdsowności niewywoływania ża- 
dnćj dyskU8yi o prżyszłćj ewentualności, którą się strony kon
traktujące uie powinny były zajmować.

Wreszcie pragnąłby p. Drouyn de Lhuys, aby depesza 
moja obejmowała oświadczenie, co my rozumiemy przez „dąże
nia narodowe.“ Odparłem JEksc.,., że to objaśnienie znaj
duje się w nićj, i że z rozmysłem jako o celu naszych dążeń 
narodowych napomknąłem o porozumieniu pomiędzy Wło
chami i Papiestwem na zasadzie wolności kościoła w państwie 
wolnćm. Zrobiwszy wyraźne Zastrzeżenie tych dążności wwy- 
razach tych samych, które dosłownie przytoczyłem, nie mia
łem pod tym względem już nic więcćj do nadmienienia.

Z tego, co tu, Panie ministrze, wyłożyłem, przekonasz się, 
że nawet w obec uwag czcigodnego cesarskiego ministra spraw 
zagranicznych treść moich depesz pozostsje niezmienioną. 
W. Eksc. raczy bezwątpienia tak samo jak ja starannie rozwa
żyć uwagi p. Drouyn de Lhuys, tak ja i miałem zaszczyt, je 
Panu przedłożyć; Ale nie mniemam, iż one mogą to osłabić, 
co sumiennie byłem wyłożył w moim raporcie, który w całości

To, co. Panu tu piszę, nie jest przeznaczonem dla publicz
ności. Gdy by atoli rząd francuski uważał ¡zą rzecz stósowną 
ogłosić noty, których Panu przez posłów francuskich udzielono, 
wówczas upraszam; W. Eksc. aby (depeszy niniejszej równą na
dano jawność.

Przyjmy itd, Nigra.
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Piątek, U listopada 1864.
Depesze z dnia 30 października, tak p. Drouyn de Lhuys 

jako i p. Nigry, jeszcze sprawy nie ukończyły. Po powrocie 
cesarza Napoleona z Nicei p. Nigra prosił o j»o,słuchanie, które 
otrzymał dnia 1 listopada i na którććn byli obecni pp. Drouyn 
de Lhuys i minister stanu Rouber. Tu staiłęło porozumienie. 
Nastąpiła depesza z doia 2 listopada p. Drouyn de Lhuys do 
bar. Mailareta, którą wczoraj pódaliśtny, a p. Nigra przesłał 
do jenerała La Marmora, z autor/żacy ą rządu francuskiego, 
telegram treści następującćj:

Paiył, 1 listopada 18G4.
Depesza moja z dnia 15 września duła p.ięhop do rozmai

tych tłótnaczeń, które spowodowały depeszę ministra spraw 
zagranicznych cesarskiego? Z objaśdfeń lojalnych zamienio
nych pomiędzy Jego Exc.a mną wynika, że jeżeli rząd króle
wski przed izbą zamknie się w granicach mojćj depeszy z duia 
15 września, uz.upełnionćj moją depeszą z duia 20 paździer
nika, rząd cesarski mu nie zaprzeczy. Nigra.

Npan raczył kupca i radzcę miejskiego Jerzego Mixa w Gdań
sku mianować rZdicą komercyjnym i admiralicyi oraz członkiem ku. 
pieckim kolegium komercyjnego i admiralicyi tamie.

X Berlin, 9 listopada. Z strony półurzędowćj stanowczo 
zaprzeczają zawarciu kompromisu co do księst# zaelbiańskich 
pomiędzy Austryą a Prusami. Nat. Ztg mniema że ta wia
domość jest tylko zawczesną. F<ota pruska złożona a 6 kor
net i 4 łodzi kanoniersk’ch przezimuje w porcie kiłskimi Pod
czas burzy która tych dni panowała na Bałtyku, korweta pru
ska ,,Victoria“, uszkodzona, zawinęła do norwegskiego portu 
Arendal. i

Ministeryalna Prov. Cor. powiada, „że pomiędzy Austryą 
i Prusami panuje stosunek tak serdeczny i zaufany, jak da- 
wnićj. Ani jedna ani drugie nie chcą i nie mogą dalszćj ser
decznej braterskićj przyjaźni przerywać.11 Braterska ta przy
jaźń ma się przedewszystkićm dokumentować w sprawie la- 
wenburgskićj.

W Kopenhadze fulksthing przyjął traktat pokojowy 75 
przeciw 21 głosami.

Z Hamburga donoszą o bankructwie domu exportewego 
do Chin, Karl Brodersen. .Passiva wynoszą około 800,00 tal. 
W Londynie oczekują zniżenia disconto.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 8 listopada. Feletonista Dz, Warszaw

skiego zuanyzswych arcydoweipnych expektcracÿi, p. Nie
wiarowski, zaprowadzając od dnia wczorajszego w urzędowym 
organie moskiewskim „nową rubrykę“ pod napisem „Tydzień 
warszawski“, która obok „od Iżielnych sprawozdań teatralnych 
i niedzielnych“ mieścić będzie kronikę zabdw wyprawianych 
przez Moskwę w krwią zbroczonćj Warszawie/ na samym 
wstępie z podziwiehia godną skromnością wyznaje, że Dzien
nik Warsz., do którego współpracowników głównych autor 
„Tygodnia“ się liczy, „co chwila rozszerzając koło swych czy
telników i rozwijając się woznaczonym kierunku, stał się fiaj- 
główniejszytn i najpoczytniejszym organem 
prasy polskićj.“' Hz. Wars z. przyznając sam sobie 
skromne to miano w odcinku, zahacza w artykule wstępnym 
o Czas, jak zwykle, i widźi się spowodowanym raz jeszcze za
konstatować, iż „powodzenie“ materyalne najlepićj wyrokować 
się zd8je na korzyść pisma p. Pawliszczewa, podczas gdy.fimie- 
mane „kłopoty finansowe, z któremi C z as obecnie w4czy 
(wedle Dz. Wars z) dowodzą, że opitiia publiczna zwracając 
się ku niemu (Dz. Warśz), pówiiłi oddala się od Czasu, 
w miarę rozjaśnienia się umysłów." Zaiste, trzeba być 
„uprzywilejowanym“ dziennikiem, aby publicznie wyznawać 
tak głęboką .wiarę w swą wartość i doskonałość.

W innćj rubryce tegoż samego dziennika pod napisem : 
„Prasa polaka za granicą", w którćj zwykle najzawziętsze 
znajdujem napady na krakowski Czas i na Ojczyznę, do
stało Się dzisiaj i Dzień, Poznańskiemu. Odpierać nie 
grzeszące grzecznością fiapady Dziennika Warszaw
skiego uważamy za zbyteczne, Obelga i fałsz to jego rze
miosło. Zakonstatować nam tylko należy, że Dzień. War
szawski coraz bardzićj przybiera formy pisma humorysty
cznego, którego autorom przecież zbywa niestety, fia owym 
trafnym dowcipie cechującym Kladdef adaćza i inne tego 
rodzaju pisemka. ’

Znany korespondent lwowski urzędowego czy tćż „uprzy
wilejowanego“ organu moskiewskiego w Warszawie, ¿uświęca 
się porówno ż bajkopisarzem wiedeńskim pisującym do tegoż 
organu, głównie zdzieraniu zasłony zfioztnaitych' niby ukry
tych jeszcze ' nówań rewolucyjnych Galicyan i denuńcyowaniu 
znakomitszych obywateli polskich. Obok tego przćcfeż nie po
mija żadnćj sposobności, aby raz po faz nić obrzucić obelgą 
Gazety Narodowćj, która jak się zdaje, z dąwpićjszych 
jeszcze czasów nie zdołała sobie zaskarbić jego przyjaźni.

Tak to Dz. Warszawski pod rozmaitemi rubrykami, 
których główniejsze najjdmknęliśmy : „wskażfije Polsce jedyną 
drogę, na którćj może zapewnić sobie bezpieczeństwo, pomyśl
ność, cywilizacyą (1) przyszłą, to jest drogę poddania się wy
rokom Opatrzności? która chciała, aby odtąd Polska i Ro
sy a postępowały razem i złączy ły swe losy.“

Onegdaj nadeszła tu smutna wiadomność telegraficzna 
o śmierci b, naczelnego prokuratora W Królestwie Polskiém
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Wołowskiego na wygnaniu w małćj mieścinie w gubernii 
penzeóskićj. Jak wiadomo mąż ten ze wszech miar godzien 
wysokiego szacunku, otoczony zaufaniem -współt.bywŁteli, je
den z pierwszych w roku zeszłym skazany został na wywiezie
nie w głąb Moskwy, jako podejrzany o udział w ruchu narodo
wym. Bezczynność, którćj nienawidził, tęsknóta za krajem 
i surowy klimat, położyły koniec życiu znakomitego męża te
go. — Jednocześnie z wiadomością tą, która lotem błyskawicy 
rozbiegła się po mieście, wywołując powszechny smutek, na
deszła druga1 óśmierci Unickiego w drodze na Sybir, do
kąd 60 letni starzec piechotą był gnany. Ilnicki, b. urzędnik 
w komisyi skarbu, sk .zany porówno z Trauguttem i czterema 
jego losu tóWarzyszami na śmierć, późnićj „ułaskawiony“ zo
stał na 15 lat ciężkich robót w kopalniach. Śmierć uwolniła 
go od dalszych mgezarń, na które go łaska carska skazała.

Moskale rozpoczynają już karnawał w Warszawie. Wklu 
‘ bie rosyjskim zapowiedziano wieczory tańcujące i wielki 
' obiady.

Książę Wittgenstein powrócił z zagranicy, lecz niewia 
domo czy w Włocławku, czy tćż gdzieińdzićj obejmie znowi 
błogosławione swe rządy. Hr. Lüdersa przyjmowali oficerowie 
moskiewscy z wielką owacyą na dworefi drogi żelaznćj.

Jak się dowiaduje Ojczyzna, szkoła główna w roki 
tym przepełniona jest chciwą nauki młodzieżą, jakkolwiek dc 
200 zgłaszających się jeszćze, oddalono i nie przyjęto do nić 
jedynie dla tego, że nie mogli złożyć świadectw od władz woj
skowych, iż nie należeli do' powstania.

Warszawa, 10 listopada. Ukaz cesarski potwierdza 
„Towarzystwo warszawskiej kolei żelaznej“ utworzone przez 
bankiera Leopolda Kronenberga celem zbudowania kolei żelaznej 
z Warszawy do Terespola.

AUSTRYA.
i # Kraków, 7 listopada. Otrzymane tu z pogranicznych 
; województw Królestwa Polskiego wiadomości, poświadczają, 
1 że system barbarzyński wyniszczenia żywiołu narodowego 
; przez najsroższy ucisk dotąd trwa w całćj pełni, a nawet rząd

rosyjski, aby naprężyć prześladowanie, zastępuje dawniejszych 
naczelników wojennych,’znanych s dzikości, okrutniejszemi

( jeszcze narzędziami despotyzmu. I tak Cłengiery nawet nie 
był dość spręźystypą f oddalony został z urzędu naczelnika 
sądu wojennego w Kielcach, a na jego miejsce mianowano puł- 
kownika Hundtfelda, który odtąd przy pomocy szpiegów, de- 
fiuńcyujących obywateli w województwie, jakoby wspierali

’ w r. z. powstanie, liczne znów wybiera ofiary i wtrąca je do 
więzienia w klasztorze Chęcińskim, gdzie przeszło 180 nie
szczęśliwych oczekuje wyroku. Tam w szczupłych celkach, 
które Huudtfełd kazał jeszcze poprzedzielać na dwie lub trzy 
części ścianami z desek, aby więźniom odjąć wszelką możność 
przechadzania kię, na wiązce słomy rzućmćj na zitmię, pę
dzą ufiafy te smutny żywot pćlen najrozmaitszych udręczeń.

; Pomiędzy świeżo aresztowanymi wymieniają obywateli Juhu- 
iSzaGidefroi z Włosnowic, Królikiewicza, DąmbSkiego, Ra

kowskiego, dwóch Wąsowiczów i wielu innych.
— Ze względu fik bliskie AwdrCie rad; p .fistwa ministery- 

alny Botschafcér zamieszcza w liście ¿Wiednia następu
jący wykaz posłów polskich, którzy pociągani byli do śledztwa, 
a to zapewne aby wykapać, że ńtracili lub utracić mogą man
dat poselski. Przytém Botschafter dodśje przy każdym 
prawie pi śle, że był człófikiem Towarzystwa rólnicźegd krako
wskiego lub lwowskiego, a nrzv niektórych, że należeli do To-wskiego lub lwowskiego, a przy niektórych, że należtli do To
warzystwa krajowego zabezpieczeni^, od ognia, ’ n e dymienia 
zaś, jakich innych Towarzystw krajowych i zagranicznych, 
np. towarzystw naukowych byli członkami; Wykaz ten mieści 
następujące osoby:

1) Marceli Drohojewski, poseł wybrany przez właścicieli 
' ziemskich w obwodzie sądeckim, skazany za zbrodnią stanu na 
i lat 6 ciężkiego więzienia.
■ 2) Floryaą Żiemiałkowski, dr pr. członek wydziału kra
jowego, radny4 miasta Lwowa, wicedyrektor filii banku austr.' 
‘ wybirany posłem ze Lwowa, skazany za zbrodnią zakłócenia 
! spokojności publicżnćj na 3 lata więzienia.

3) Henryk Janko wybrany przez właścicieli ziemskich 
i w obwodzie Samborskim, skazany za zbrodnią zakłócenia spo- 
: kojności publicznćj na S lata więzienia.

4) Karot Rogalski, wybrany przez włościan w powiatach 
gbplickim i bjeckim, członek rady państwa, uwolniony z htóku

] dówodów. ' '
5) Baron Józef Baum, wybrańy przez włościan w po- 

' wiatach wadowickim i kalwaryjskim uwolniony z braku do
wodów.

* 6) Atanazy Benoe, wybiahy przez właścicieli ziemskich 
obwodu krakowskiego, uwoiniotly z braku dowodów.
, 7} Hr. Kazimierz Wodiicki, wybrańy przez właścicieli

zteniskich W obwodzie Ztoczowśkim, uwolniony z braku do
wodów.

8) Eustachy Rylski, wybrany przez właścicieli ziemskich 
w obwodzie stanisławowskim, skazany ha grzywny.

9) Ks. Stanisław Mótgenstern, kanonik i proboszcz, wy
brany przez włościan w powiatach dąbrowskim i żdbieńskim 
członek rady państwa, uznany zń 'niewinnego zbrodni, (ska
zany na grzywny).

10) Dr Klemens Rutkows'. i, właściciel dóbr i kopalń, 
adwokat, wybrany przez miasto Tarnów, zost&je pod 
śledztwem.

...



11) Leoncyusz Wybranowski, wybrany przez właścicieli 
dóbr w obwodzie Czortkowskim, zostaje pod śledztwem.

12) Dr Wiktor Zbyszewski, właściciel dóbr, adwokat, dy
rektor kasy oszczędności, wybrany w Rzeszowie zostaje pod 
śledztwem.

Wiedeń, 9 listopada. Powiadają., że Rosya ma zamiar 
wystąpić jako pośrednik w Rzymie. Mowę od tronu do rejchs- 
ratu odłożono do środy. Książę Metternich dziś opuszcza 
Wiedeń wracając ca swój urząd poselski do Paryża. Przed
wczoraj oficerowie tak nazwanych ochotników meksykańskich 
mieli pożegnalne posłuchanie u cesarza. Dnia 3 bm. otwo
rzono znów uroczyście uniwersytet padewski.

Wiener Ztg w części urzędowćj podaje obwieszczenie 
ministra skarbu tćj treści, że owe 25 milionów pożyczki z r. 
1864, których nie można było ulokować , mają być oddane na 
subskrypcją dobrowolną i emittowane po 87 za 100; od dnia 1 
grudnia mają przynosić 5 procent, i od 1 grudnia roku 1866 
w wartości uominalnćj być przyjmowane w podatkach. Mają 
się spłacić w lat 5 al pari, począwszy od 1 czerwca 1867.

— Korespondent wiedeński do Augsb. Allg. Ztgtłóma- 
czy w sposób jak dotąd najprawdopodobniejszy zmianę gabi
netową. Według niego rzecz się miała jak następuje:

Ministeryalne przesilenie — zatrzymując tu to 
może niekoniecznie właściwe ale jednak powszechnie utarte 
wyrażenia — ciągnie się już od kilku tygodni. P. Schmer
ling musiał nabyć tego przekonania jeszcze bawiąc w Ischl 
że na najbhższćj kadencyi rady państwa zamyśla zająć stano
wisko, kióreby mógł- doprowadzić do stanowczego potępienia 
Całćj rządowćj polityki z wszolkiemi następstwami takiego po
tępienia,- a zaledwo się to przekonanie w nim zrodziło, odzy
skał całą swą energią i nadał zara? silniejszy nacisk swym żą
daniom i planom, aby bezpośrednio na inną wejść drogę. 
Część ministerstwa popierała go w tćm jak najusilniśj; z je- 
dnćj strony skutki układów celnych a zawarcie włoskiej kon- 
wencyi z drugićj, wybiły, jeźli wolno tak się wyrazić, dno 
u beczki. Na radzie ministeryalnśj pierwszych dni paździer
nika wybuchła burza. Minister skarbu, który dotąd nie był 
niezawodnie ani przeciwnikiem ministra spraw zagranicznych 
ani tćż przyjacielem ministra stanu, 8pisał prawie zupełne 
oskarżenia przeciw prowadzeniu polityki zagramcznćj i złożył 
— jakićm prawem z swój strony, w to nie wchodzimy — na nię 
winę główną nieudania się jego operacyi finansowych. Hrabia 
Rechberg odpowiedział w wielkiem wzruszeniu: że nigdy w ża- 
dnćj sprawie nic nie postanowił, zanimby poprzednio nie za
sięgnął rozstrzygnienia rady ministeryaluój; jeźli więc w czćrn 
chybiono, to odpowiedzialność spada nie na niego, ale na całą 
radę ministrów. Natychmiast wystąpił minister policyi oświad
czając z całym naciskiem tak co do siebie jak i co do rady mi- 
nisteryalnćj, że musi całkiem odeprzeć taką odpowiedzialność 
bo zewnętrzną politykę prowadzi minister spraw zagranicznych 
i na niego spada| odpowiedzialność za nię. P. Schmerling nie 
brał ża mego udziału w tćj rozprawie.

Następną radę ministeryalną zagaił hr. Rechberg oświad
czeniem: że ponieważ zawsze dotąd szanował postanowienia 
rady ministrów, spodziewa się więc dla tego, że nie obwinią 
go o niekonsekwencyą, jeźli się oświadczy zupełnie gotowym 
w razie gdy rada ministrów uzna za nieodzownie potrzebuą od
mienną od dzisiejszćj politykę, poddać się i tą rażą postano
wieniu tójże rady. Spodziewał on się widocznie tćm łatwićj 
zażegnać burzą zagrażającą stopniowo jego stanowisku, że 
zapowiedzianego zwrotu dowiódł po części faktycznie wysła- 
nemi tymczasem depeszami do Paryża i Rzymu. Ale było to 
już zapóźno.

Minister stanu miał jednak tymczasem sposobność utwier
dzenia się w przekonaniu, że wtenczas tylko można się spo
dziewać powodzenia w radzie państwa, jeźli tćjże będzie mógł 
nietylko zapowiedzieć zmianę polityki, ale pokazać jćj ze
wnętrzny wyraz tćj zmiany i tym sposobem złożyć jćj rękoj
mią swój szczerości i wytrwania. Od tćj chwili nalegał na 
ustąpienie hr. Rechberga, i od tćj chwili chodziło o wybór mię
dzy hr. Rechbergiem albo Schmerlingiem. Na rozstrzygniecie 
nie długo trzeba było czekać.

Duia 18 października przedłożeno cesarzowi patent zwo
łania rady państwa. Jeszcze jakiś czas ważyła się szala pra
wdopodobnie, bo dopiero 21 października pisano patent. Skoro 
zaś był już raz podpisany, to tćm satnćm rozstrzygnięto 
o usunięciu hr. Rechberga, któremu także 21 października 
wręczono uwolnienie, bo zatrzymanie ministra spraw zagra
nicznych znaczyłoby ustąpienie ministra stanu ; a zaledwo mo
żna było przypuścić, aby nowy minister stanu już 12 listopada 
był mógł wystąpić w obec rady państwa. Wiadomo, że uwol
nienie urzędowe na dniu 27 października własnoręcznćm pi
smem cesarskićm było wyrzeczone, a okólnik, którym hr. Rech
berg ciało dyplomatyczne uwiadomią o swćm uwolnieniu, ma 
datę 26 października.

— Jak donosi Gaz et ta di Venezia „zmniejszyły się 
tak dalece resztki bandy delli Alpi friulane, że już tylko około 
20 powstańców błąka się po górach, a i tych ścigają patrole. 
Przeszło 50 znajduje się w rękach władzy.“ Dalćj konstatuje 
taż gazeta, „że od d. 16 października nigdzie, ani w górach 
ani w dolinach nie pojawił się choćby najmniejszy symptom 
podobnych usiłowań“. Gaz. diWenezia podaje dalćj okól
nik namiestnctwa do prowincyonalnych delegatów weneokicb, 
który tak brzmi w treszczeniu:

„Banda, która się dnia 16 października pojawiła w Spi- , 
limbergo i Maniago, rozproszyła się już aż do małćj resztki, 
która nie ujdzie jednak rąk sprawiedliwości. Chodzi teraz 
głównie o to, aby tych rozproszonych złoczyńców pojmać. 1 
Całe to przedsięwzięcie, poparte przez kilku z zagranicy przy- i 
byłych garibaldczyków i przez 30 do 40 lichych, groźbą ' 
i obietnicą ujętych ludzi, nie znalazło najmniejszćj sympatyi 
u ludu i nikt nie chciał przyjmować broni nawet w tych miej- 1 
scach, gdzie buntownicze bandy najenergicznićj wystąpiły, j 
Chociaż o wypadkach tych zamieściły nawet niektóre z dzień- ■ 
ników zagranicznych, mimo sympatyi dla winnych, prawdziwe 
wiadomości, to znowu inne organa przywódzców partyi ruchu

przedstawiły zajścia jako szczęśliwy początek powstania, które 
czynem i groszem wspierać należy. W obec tych agitacyi 
i okoliczności, że rząd turyński weneckićj emigracyi pozbyć się 
usiłuje i wszystkich tych wydala, którzy przez brak funduszów 

i lub jakikolwiek sposób do utrzymania życia, są mu ciężarem, 
j zwraca się więc uwagę władz na dwa następujące punkta: 
. Czuwać jak najbacznićj na granicach i nadzorować podróżnych 
' jak najpilnićj tak w kraju, jak na granicy. Powtóre, prze

szkadzać rozsiewaniu fałszywych wieści, zwłaszcza w okoli
cach, które będąc odległe od widowni rozruchu, nie mogą się 
przekonać same o niedorzeczności tych pogłosek. Wenecya
d. 30 października 1864. (podp.) Toggenburg.“ 

FRANCY A.
± Paryż, 7 listopada. Ogłoszona wczoraj nota p. Nigry 

przez dziennik urzędowy turyński, stanowi dopełnienie depe
szy p. Drouyn de Lhuys. Jest ona wypowiedzeniem szczerćm 
wszystkich trudności, jakie minister włoski w Paryżu musiał 
pokonać, zanim potrafił doprowadzić do skutku konwencyą: 
jest ona szlachetnym wyrazem wyznania ciężkiego położenia 
zależności Włoch, a jednocześnie zamiarów rządu włoskiego 
ścisłego dochowania raz przyjętych zobowiązań. W nocie tćj 
p. Nigra zdaje sprawę ministrowi spraw zagranicznych z całej 
rozmowy swojćj z p. Drouyn de Lhuys, wy wołanćj przez roz
maite tłómaczenia, jakie partye skrajne starały się nadać no
cie p. Nigry z dma 15 września i kończy depeszę swojg w spo
sób następujący: „To com wyłożył wyżćj, panie ministrze, 
może przeświadczyć Waszę Eksceilencyą, że nawet w obec 
uwag szanownego ministra spraw zagranicznychFrancyi, treść 
depeszy mojćj zostaje bez zmiany. Wasza Eascellencya bez 

; wątpienia zwróci szczególne baczenie na uwagi p. Drouyn de 
Lhuys'jakem je wyłożył w sprawozdaniu mojem, i które nie 
zdają mi się w czemkolwiek podkopywać sumienności mojego
przedstawienia rzeczy.“

Z całćj tćj gimnastyki dyplom atycznćj dochodzimy do 
przeświadczenia, że oba rządy zawierając konwencją, nie mo
gły ze względu na nacisk partyi, wypowiedzieć się otwarcie, 
tćm bardzićj, że wypadki mogą zmienić zupełn e postać rzeczy 
za dwa lata i obecne pojmowanie konwencyi przez p. Drouyn 

; de Lhuys, wcale zobowiązywać nie będzie jego zastępcy. Tekst 
. konwencyi zostanie, bardzo słusznie powiada Opinion na- 
tionale, a wypadki i życie dopiszą do nićj właściwy komen
tarz. Jedno widzimy, ża konwencyą jest wskazaniem, jakeśmy 
to w dawniejszych naszych wypowiedzieli korespondencjach, 
że do jedności nie tylko przez Rzym prowadzi droga, i że po
zornie idąc w inuyrn kierunku Włochy prędzćj do Rzymu zajść 
mogą, niż pragnąc przebojem wyłamać wrota, do Stolicy Apo- 
stolskićj prowadzące. P. Boggio, podejmując zaprzeczenie p. 
Jules Favre, przytacza ustęp z rozmowy swojćj ze znakomitym 
adwokatem francuskim, który mówiąc o kwestji rzymskićj 
scharakteryzował trudności, jakie rządy francuski i włoski na
potkać muszą w rozwiązaniu kwestyi Rzymu. P. Favre miał 

, powiedzieć, że w obecnćm położeniu partyi we Francyi, żaden 
rząd nie mógłby bez narażenia się na niebezpieczeństwo lekce
ważyć nienawiści stronnictwa klerykalnego, potężnego przez 
poparcie mass i przez głosowanie powszechne, i że rząd, coby 
oddał Rzym i papieża Włochom, narażałby się niesłychanie.“ 
Jest to prawdą i dla tego nie dziwimy się wcale tćj pielgrzymce 
dyplomatów, co to zrobiwszy dwa kroki naprzód, wnet dla ura
towania pozorów jeden krok wstecz muszą zrobić.

Bez wątpienia izby włoskie usprawiedliwić muszą postę
powanie p. Nigry, tćm bardzićj, że dwie depesze jego jasno 
sytuacyą okreśhją, aleministeryum będzie miało trudne chwile 
do przebycia i wątpić należy, ażeby się utrzymać mogło. Naj- 
bardzićj wydatną postacią polityczną, która w tak trudnych 
okolicznościach potrafi wodze rządów utrzymać w dłoni, jest 
niezawodnie p. Ricasuli, za którym przemawia i to jeszcze, że 
do p. Ratazzi, swego przeciwnika politycznego, w ostatnich 
czasach w imię dobra publicznego misł się zbliżyć i z nim po
rozumieć. Ciekawy i nader wielkićj wagi jest sposób zapatry
wania się p. Ricasoli na konwencyą, który w liście swym 
w dzienniku Italie wypowiedział. P. Ricasoli w te słowa 
mówi o konwecyi: „Dziś szanuję konwencyą. Szanuję ją bar
dzićj za to, czego nie mówi, niż za to, co wypowiedziała. Ustą
pienie Francuzów z Rzymu w terminie oznaczonym i zasada 
nieinterwencji przez ten akt wygłoszona, nie są rzeczą malćj 
wagi, lecz to czego dzisiaj nie widzą wcale a czego wypadki do
konać muszą, będzie daleko ważniejszćm. Zaprawdę, cobyśmy 
zyskali bez konwencyi? A dzisiaj co tracimy z konwencyą ?“ 
Następnie dawny minister potwierdzając prz*eniesienie stolicy, 
kończy temi słowy: „Trudności posiadania Rzymu nie po
większyły się po konweneyi. To pewna, że Włosi policzą 
z czasem do swoich skarbów najdroższych brylant najszlachet
niejszy i najwznioślejszy, miasto Rzzm. Kiedy to nastąpi ? ja 
nie wiem, ale jestem pewny, że to nastąpi. My zdobywamy 
Rzym codziennie, a więcćj powiem, codziennie Rzym do nas 
coraz bardzićj się zbliża.“

Bez względu na twierdzenia dzienników urzędowych wło
skich powstanie furlańskie trwa ciągle: agitacya we wszystkich 
miastach się wzmaga. W Wenecyi rzucono do koszar bomby, 
ten sam fakt powtórzył się i w innych .miastach.

Cesarz pomimo opóźnienia nie zaniechał wcale zabaw 
w Compiegne, dzisiaj familia cesarska udała się do Saint Cloud, 
a stamtąd do Compiegne. Pierwsza sery a zaproszonych gości 
ma się udać do Compiegne dnia 10 listopada.

Mr Chigi, nuncyusz papieski, wczoraj był przyjętym na 
posłuchaniu prywatnćm przez cesarza i cesarzową w Saint 
Cloud.

P. Isturiz wczoraj przedstawił listy odwołujące go ze 
stanowiska posła hiszpańskiego w Paryżu.

Piszą z Bukaresztu, że wybory dnia 6 listopada będą 
skończone i wypadły wszędzie na korzyść rządu. Książę prze
słał do rady stanu projekt do prawa o małżeństwie cywilnćm. 
W Jassach założył rząd seminaryum katolickie.

Podług ostatnich wiadomości otreymanych z Ameryki, 
Wirginia i Georgia stały się głównemi punktami skupienia 
działalności wojskowćj, nie potrzeba bowiem zaprzeczać, że

Północ dla wytworzenia dwóch armii, działających w stanach 
Południowych, musiała ogołocić swe granice i zaniechała dzia- 
łania zaczepnegó w Luizyanie i na linii Mississippi.

Paryż, 6 listopada. P. Nigra musiał znacznie zmodyfiko
wać zapatrywanie optymistyczne swojćj depeszy z dnia 15 
wrześaia. Pomimo to ani jedna ani druga strona niejest za
dowolona objaśnieniami Monitora.

Cesarz dziś przyjmował nuncyusza papieskiego, monsi- 1 
gnora Chigi. Ambasador hiszpański p. Isturiz złożył cesarzowi

. list odwołujący go, i przedstawił zarazem p. Pacbeco, posła 
i hiszpańskiego u dworu rzymskiego.

Podług ostatnich obliczeń ma Paryż obecnie 1,700,000 
1 mieszkańców.

ANGLIA.
Londyn, 9 listopada. Telegramy prywatne donoszą, że 

, Butler Grania przy rekonesansie Skonfederowanych znaczną 
! stratą odparł do fortyfikacyi Richmondu. Z Nowego Jorku !
'• 1 listopada donoszy, że Grant tegoż dnia zajął dawniejszą po- i 
■ zycyą. Hood odparł jego natarcie naDecatur i przeszedł przez 
! rzekę Tenessee. Pogłoska niesie, że 300.000 murzynów kon- 
i skrybowauo dla armii poludniowćj na kampanią wiosenną, 
i Odwołują wiadomość, że Sherman opuścił Atlantę. Forrest 
i zagraża Paducah i Columbus.

WŁOCHY-
Turyn, 8 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 

i poselskiej minister spraw wewnętrznych zapewnił, że konwen- 
cya nie zawiera w sobie ani zmiany territorynm państwa, ani 
też nie nakłada nowych ciężarów. Parlament nie ma żadnych
zobowiązań względem długu rzymskiego.

Nastąpiła dyskusja o przeniesieniu stolicy. Visconti V e- 
i n o s t a wykładał politykę Francyi i Włoch w sprawie rzym- 

skiej, objaśniał pojedyncze stypulacye traktatu i wyłuszczał 
i powody dla przeniesienia.stolicy, będącego sprawą wewnętrzną.

Skonstatował zobopólaą swobodę działania, gdyby nastąpiły 
' wypadki nieprzewidziane, oświadczył, że honor i interes Włoch 

wymagają uczciwego wykonania konwencyi i wyraził nadzieję,
że kościół pojedna się z Włochami.

Turyn, 9 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
poselskiej oświadczył Buoncompagni, że ze względu na 
opinią publiczną panującą we Włoszech będzie głosował za 
przeniesieniem stolicy. Dostaniemy się, powiadał, do Rzymu 
niezadługo, za pomocą środków cywilizacji. La porta wy
stępował przeciw projektowi rządowemu.

SZWAJCARYA.
=ł= Zürich, 5 listopada. Kilka miesięcy dopiero upłynęło 

od czasu, kiedy pierwsi wychodźcy stanęli na ziemi Szwajcar- 
skićj, a dzisiaj można ich liczy ć tutaj do 2000. W samym żu
ry chskim kantonie znajduje się około 300 Polaków i tu tćż 
w Zurych jest centrum polskiego wychodztwa. Wyborne tu
tejsze zakłady naukowe mianowicie politechnika i uniwersy
tet ściągnęły uczącą się młodzież. Do politechniki uczęszcza 
około 37 Polaków, na uniwersytet i do szkoły weterynarskićj 
11. Pierwszych rząd kantonowy, drugich profesorowie uwal
niają od opłaty szkólnćj. U rzemieślników iw 4 fabrykach pra
cuje przeszło stu, licząc w to fabrykę polską papierosów które 
amatorom ty tumu polecam i drukarnią Ojczyzny w Bendli- 
konie. Wszyscy niepracujący dotąd starają się o pracę nie przebie
rając wcale w rodzaju zatrudnienia. Kilku znanych w kraju do- 
wódzców, powstania, jeden z najdzielniejszych towarzyszów Lele
wela, który późnićj własny prowadził oddział, pracują u rzemie
ślników. Z postępem pracy, znikają niesnaski, wzajemne zaufa
nie i szacunek wyrabiają się powoli, przesądy codzień zmniej
szają się, ustępując miejsca przekonaniom zdrowym, opartym 
na prawdzie.

Kilku z więcćj wykształconych rodaków udziela bezpła- 
! tnie lekcyi języków nu unickiego i francuskiego, jeden z nich 

p. Ossoria otwiera wykłady publiczne historyi polskićj po nie
miecku, do czego władza kantonowa wyznacza mu stósowny 
lokal. Dochód z tych wykładów przeznacza p. Ossoria na 
kształcącą się młodzież emigracyjną, która bardzo wałemi 
rozporządza funduszami. Młodzież ta zawiązała się w towa
rzystwo naukowe, stawiając sobie za zadanie wspierać siebie
i rodaków moralną i materyalną pomocą, cel zaiste wzniosły • 
i godzien pomocy i poparcia kraju. Towarzystwu temu od- [ 
dano bibliotekę polską staraniem wyżćj wymienionego pana 
zebraną, do którćj około trzechset tomów dzieł rozmaitych 
wasi poznańscy księgarze przesłali. Najznaczniejszą liczbę 
dostarczył tyle zasłużony piśmiennictwu krajowemu Żupański, ' 
resztę pp. Kamieński, Merzbach, Popliński i Lissner. Tak 
więc przy sympatyi Szwajcarów, przy własnćj pracy i przy po- j 
mocy szlachetnych łudzi w kraju, spodziewamy się kierować i 
naszą masę emigracyjną tak, aby nawet nieprzyjaciele nasi 
przymuszeni byli uznać nas za mężów, których nieszczęście 
wyrzucić może z zwyczajnych życia kolei, ale ani ich pognębić 
ani bardzićj nie zdoła. W” końcu pozwólcie mi polecić 
przedsięwzięcie literackie na cel dobroczynny, które tylko po
parciem w kraju istnieć może. Kilku współ wychodźców za
mierza wydać noworocznik emigracyjny, rodzaj zbieranki lite- 
rackićj pod tytułem „Niezabudka.“ Cena przedpłaty ma wy
nosić 3 złp. dla tego aby każdemu była przystępną. Kraj po
pierając to przedsięwzięcie da nam z jednćj strony dowód swo
jćj sympatyi, z drugićj wejdzie w posiadanie książeczki popu
larnie pisanćj, która mu przypomni mejednę kartę z bolesnego 
ale zarazem tyle wzniosłego rocznika.

Wiad omaści miejscowe i potoczae.
Poznań, 10 listopada. Otrzymujemy od król, prezydyum poli- , 

eyi z proibą o zamieszczenie w piśmie naazem następujące:
„Obwieszczenie?'

„W czwartek dnia 10 b. m. odbędzie się alarmowanie bębnie- t 
niem na pożar członków straży ogniowej i ludzi obsługujących sikawki



miejskie. Członkowie straty ogniowńj i O3oby do obsługiwania sika
wek obowiązane powinny się zebrać na sygnale ogniowe na swych 
miejscach zboru. Zaprząg sikawek miejskich i stągwi od tegoż ćwi
czenia wykluczony jest a więc nie wyruszy

„Publiczność o tćm się uwiadamia dla zapobieżenia omyłków. 
„Pozaań, dnia 9 listopada 1864.

„Prezes policyi v. Baerensprung“
— Król, prezydyum policyi ogłasza w Posener Z tg na

stępujące zawiadomienie:
„Przy uwięzieniu obiałowanego Leona Martwella w powiecie 

brodnickim w lutym r. 1863 znalazły tameczne władze przy nim pa
piery, które obżałowanegi i kilka innych osób obwiniały o niepra
wne czynności detyc.sące powstania w Królestwie Polskićm. Papiery 
te zginęły później podobno w Toruniu, gdzie były zachowane 
i kilka tylko pozostało kopii załączonych do akt. których pra
wdziwość wreszcie poświadczyli jednozgodnie dwaj,- urzędnicy, 
którzy kopie te wygotowali, jak się to okazuje z rozpraw proceso
wych. Wypadek ten, w którym władze policyjne miasta Poznania ża
dnego nie wzięły udziału, ponieważ Martsell nigdy w ich ręku niebył, 
papiery zaś jego tylko dla wiadomości dotąd były udzielone, podał 
sposobność rzecznikowi Elvtnowi na posiedzeniu sądu stanu z 19 pa
ździernika, jak się to pokazuje z co dopiero nadeszłych stenograficznych 
sprawozdań, do nieprawdziwych i oszczerczych napadów przeciwko urzę
dnikom policyjnym miasta Poznania. Jakkolwiek ci ostatni z pogardą 
odpychają od siebie podobne podejrzenia, których motywa i pobudki 
ieżą jak na dłoni, w poczuciu, iż obowiązki swe wypełnili z najsuro
wszą bezwzględnością i największą ludzkością, przecież uznali za stó- 
sowne poczynić kroki u prezesa sądu stanu i prokuratoryi, aby wymódz 
ukaranie] pp. Elvena na mocy § 102 kodeksu karnego. Poznań, 6 li
stopada 1864. Królewskie prezydyum policyi.“

— Droga prowadząca od bramy berlińskiej do dworca kolei 
żelaznej została nareszcie wykończoną, tak, że odtąd nie będzie już 
potrzeby odjeżdżania traktem bukowskim, aby się dostać nu dworzec.

— Magistrat uchwaliwszy etaty dla miasta Poznania na rok 
od 1 grudnia rb. do 1 grudnia 1865 r. podał takowe do zbadania 
król, rejencyi, poczem dopiero przedłożone będą radzie reprezentan
tów miasta dó przyjęcia ostatecznego.

— W Dolsku w zeszłym tygodniu znów dwa wybuchły pożary. 
Pierwszy dnia 1 bm pochłonął dwie stodoły napełnione zbożem, drugi 
dnia 6 bm. takież same zrządził zniszczenie. Dwie stodoły, które osta
tnią rażą spłonęły, mieściły w sobie całe tegorocznie żniwo ubogiój ro
dziny, które już przy strasznym pożarze dnia 8 sierpnia rb połowę 
mienia utraciła. Powód pożarów obydwóch dotąd nie docieczony, prze
cież sądzą, że były niecną podłożone ręką,

— W Wolsztynie odbędzie się dnia 29 listopada sejmik po
wiatowy, na którym ma być powziętą uchwala co do współudziału po
wiatu babimostskiego w zamierzonej budowie drogi żelaznej z Pozna
nia do Gnbeny i Frankfurtu. Sądzimy że obywatele polscy z powiatu 
nieomieszkają się zjechać wszyscy na sejmik, aby wziąć udział w ob
radach tak ważnych dla powiatu i prowincyi.

— WŁobżenicy wakuje posada listonosza z roczną pensyą 125 
tal. Interesenci, którzy dawniej służyli w wojsku pruskiem, winni się 
zgłosić w ekspedycyi pocztowej w Łobżenicy z świadectwami prowa
dzenia się.

— Żegluga parowa na Prucie. Jeszcze w r. 1861 robiło ru
muńskie towarzystwo próby żeglugi małemi parowemi statkami na 
Prucie od Galaczu do Reni. Próba się udała, i wkrótce potem, 
oprócz parowców rumuńskiego towarzystwa, widziano na nim i statki 
Gaubego, potem austryackie, bawarskie i wielką ilość prywatnych. 
Jak ta żegluga się podnosi, to najlepiej wykażą następujące autenty
czne data:

Od 10 marca do 10 sierpnia b. r. przesłano Prutem 279,000 
kilo zboża, z czego na statki rumuńskiego towarzystwa wypada 60 000 
kilo, na statki p. Gaube 12,000, na austryackie i bawarskie 80 000, 

na prywatne 127,000 k. Do samego tylko miasteczka Tirgesti i Tel- 
zu, przysłano w tym przeciągu czasu 80,000 k., które na Prucie mają 
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Obwieszczenie.
Dnia 16 bm. nastąpi dalszy rozdział inkwa- 

terunku dla czego wydane bilety w dniu 15 
października rb. na 3 '/2 miesiące, tylko jeszcze 
na jeden miesiąc są ważne, tj. do 15 bm. 
Z dniem 16 bm. wydane zostaną nowe bilety 
na wszystkie kwatery.

Poznań, 8 listopada 1864.
___________Magistrat»_______ (4067)

Sprzedaż konieczna.
Sąd powiatowy w Środzie 

wydział pierwszy.
Dobra rządowe Promno i Jagodno z przyna- 

leżącęmi borami, w ogóle oszacowane na 
108,369 tal. 7 sgr. 4 fen. wedle taksy, mogącćj 
być przejrzanćj wraz z wykazem hypotycznym 
i warunkami w registraturze, mają być dnia

25 kwietnia 1865 przed połnd. o godz 10
w miejscu zwykićin posiedzeń sądowych sprze
dane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnćj 
z ksiggi hypotecznćj nie okazującćj się zaspo
kojenia poszukują z ceny kupna, powinni się 
z taki wemi do sądu zgłosić.

Wszystkich nieznanych pretendentów re
alnych wzywamy, ażeby się pod uniknieniem 
prekluzyi najpćźnićj w terminie oznaczonym 
zgłosili. Środa, 5 sierpnia 1864. (3078)

Podziękowanie.
Najmłodszy nasz synek Jakób, przed kilku 

tygodniami upadłszy na ziemię, złamał tak 
nieszęśliwie rękę, żeśroy już zupełnie zwątpili 
o pomocy ludzkićj. W smutku naszym uda
liśmy się do tutejszego lekarza p. Dra Taber- 
nackiego, który przy wielkiśj zręczności swojćj 
i nieustannći opiece, w kilka tygodni uleczył 
złamaną rękę nieszczęśliwego dziecka. Radość 
nasza jest wielką, ale większa wdzięczność, 
którą niniejszćm składamy p. Drowi Taber- 
nackiema. (4076)

Września. Schwalbc wraz z żoną. 

Obwieszczenie.
W skutek polecenia tutejszego królewskie

go sądu powiatowego, będę sprzedawał dnia
15 listopada rb. przed połnd. o godz. 9

i następnych dni
1) srebrne przedmioty,
2) rozmaite sprzęty domowe, kuchenne i 

gospodarcze,

pójść dalój do Galaczu. Żegluga ta jeszcze się więcćj podniesie, gdyż 
Prut aż do okolic Czerniowiec może być żeglownym; a obecna choć 
krótka żeglowa przestrzeń przedstawia nader ożywiony widok, gdyż 
na wszystkich stacyach pozakładano doki i magazyny.

Gdy Prut zrobi się żeglowym aż ku Czerniowcom, wtedy cała 
ta droga wynosić będzie 57 mil.

— W Petersburgu z powodu kry na Newie zniesiono mosty ły- 
żwowe dnia 2 listopada. W Prusiecb wschodnich onegdaj było 10 sto
pni Reaumura mrozu.

— W Birż Wied, czytamy: Przywóz bawełny z Azyi środ
kowej do Rosyi wynosi w obecnym czasie przeszło 600,000 pudów; po 
oczyszczeniu jej przed zadeklarowaniem Da komorach w ilości prze
szło 300,000 pudów, cło wynosi przeszło 150,000 rubli rocznie. Do
dawszy do tego przynajmniej t:kąt samą ilość ceł od towarów azya- 
tyckich, przemycanych teraz do stepów kirgizów i do okręgów wojska 
kozaków orenburskiego i syberyjskiego, otrzymamy dosyć poważną 
cyfrę 300,000 rub. na rok, która dostatecznie pokryje wydatki prze
niesienia komor celny, h na pogranicze Azyi środkowej.

—- Cygara. Mało kto z palących cygara wie o tem, że najlep
sze liście tytuuiowe z Hawany, moczone bywają w rozpuszczonem 
opium. Liść tytuniu w stanie naturalnym nie posiada takiego,zapa
chu, gdy jest w fajce palonym. W cygarach drogich nie tytuń sam, 
ale opium właśnie wydaje ten zapach miły i upajający, który w smaku 
tak wysoko ceuią prawdziwi amatorzy i znawcy. Są w Hawanie ta
kie fabryki cygar, które zużywają rocznie za 20,000 dolarów opium, 
do zaprawiania liści tytoniowych.

Wiadomości literackie.
— * W dziele medycznćm wychodzącóm w Berlinie pod tytu

łem: „Centrajlblatt filr die medicinische Wisenschaft “ 
czytamy rozprawę fizyologiczną p. B Daszkiewicza, ucznia wszechnicy 
wrocławskiej, o wyłącznóm działaniu nerwu wstecznego Willisiusza na 
ser’" Dotąd utrzymywali wszyscy fizyologowie, iż nerw błądzący 
dzi la j dynie na bieg serca. Schiff przed kilkunasto laty zaczepił tę 
kwes yą., lecz dotąd została ona nietkniętą. P. Daszkiewicz udowodnił 
mnóstwóm doświadczeń na zwierzętach żyjących,iż po wyrwaniu nerwu 
wstecznego Willisiusza bieg serca się przyśpiesza, a zatem zmienia, 
nerw zaś błądzący lubo zdrów i nietknięty, nie działa na serce nawet 
przy najs lniejszych prądach elekttrycznych. Rzecz ta wielkiej jest 
wagi dla fizyologów, zmienia bowiem całą dotychczasową teoryą tak 
ważnego działania nerwu błądzącego, a zarazem może naprowadzić na 
drogę innych nowych odkryć. System nieużywany wyrywania nerwów 
okazał się tu bardzo dobrym i pewnym przy eksperymentach. Pan 
Daszkiewicz obiecuje pracę swą dalej opracować i rozszerzyć. Przed 
dwoma laty zyskał imię we fizyologii p. dr. Nawrocki, uczeń wsze
chnicy wrocławskiej, widać, iż młodzieży polskiej nie brak i na zdol
nościach i na chęciach.

Przybyli do Poznania dnia 10 listopada.
BAZAR. Wł. dóbr Nieżychowski z Granówka, Zakrzewski z Targo

wej górki, Żychliński z Skotnik, Szółdrzyński z Siernik.
HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Mager z Moskwy, Radoński z Sie

kierek, Woiniewicz z Dębicza, Kurczewska z Kowalewa.
HOTEL PARYSKL Proboszcz Sułkowski z Giecza, obywatel Ko

smowski z Kostrzyna, Bukowski z Środy, Frankowska z Ustaszewa.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Paliszewski z Kr. Pol

skiego, Trzciński z Popowa, kupcy Selten z Berlina, Bock z Wro
cławia, Dfiffke z Hamburga.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Baranowski z Ham
burga, kupcy Bernstein z Rożnowa, Bocker z Gaju, insp. gosp. Pfeif
fer z Zalesia, kapitał. Okoniewski z Rożnowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Wiese z Sienna, Chłapowska 
g|z Bagrowa, radzca Rekowski z Legnicy.

3) pościel i bieliznę,
4) meble rozmaite,
5) garderobę,
6) powóz kryty, bryczkę, wozy |i sprzęty 

rolnicze,
7) konie, bydło, trzodę i gęsi,
8) pewną ilość zboża i
9) obrazy i znaczną liczbę rozmaitych ksią

żek,
w pomieszkaniu po ś. p. księdzu proboszczu 
&otlińskim w Kowalewie w drodze publicznćj 
aukcyi najwięcćj dającemu za gotową zapłatą, 
do czego chęć kupna mających wzywam.

Pleszew, 3 listopada 1864.
Jalinsj

(4015) komisarz aukcyjny.
Ziomek poszukuje dzierżawy od 500 do 

1000 mórg, probostwo lub inny folwark. 
O uwiadomienie uprasza się: Poznań, poste 
restante B Z. P.___________ (4069)

Ekonom w dobre zaświadczenia zaopatrzo
ny, żonaty lecz bez dzieci, 6zuka dla siebie po
sady zaraz lub od Nowego Roku. Bliższą 
wiadomość powziąć można w Poznaniu, w 
biurze Towarzystwa ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych (Barlebensht f Nr. 1), lub w 
Bydgoszczy M. N. 104 franco, poste restante.

(4064)

Młodzieniec, który już od lat 10 w naj
większych handlach modnych, sukienniczych, 
konfekcyjnych, płóciennych, wskłtdach ubioru 
męskiego, towarów białych, tasiemnych, no- 
rymbergskich i galanteryjnych był zajętym, 
znający dokładnie język polski, niemiecki, ko- 
respondencyą, podwójną buchhalteryą i sądo
wnictwo, i obecnie jeszcze je3t w obowiązkach, 
poszukuje drogą niniejszą umieszczenia jako 
sprzedawacz lub tćż korespondent i buchhal- 
ter. Łaskawe oferty przyjmuje się pod lit. 
H G., Racibórz w G Szląskn. (4077)

Walenty Nowicki,
piekarz, Poznań, Cnwaliszewo nr 31, poleca 
szanownćj publiczności swój nowo założony

skład cliłeba i rożnych ciast,
przy ulicy wrocławskiej nr 28 w pobliżu ulicy 
półwiejskićj, śto marcińskićj i podgórnćj; nadto 
zaręcza za dobry smak, skorą usługę i odpo
wiednią wielkość. (4083)

[4042]

Koncert.
W środę 16 listopada 1864 roku

KONCERT , 
w sali Bazarowej,

urządzony przez pannę
artystkę skrzypcową z Węgier. 

Program w najbliższym numerze. Zamó
wienia biletów przvjmuje/nadworny skład

muzykaliów (4070)
Ed. Botego i G. Bocka.

Wiadomości handlowe.
Stow.kupieckie w Posnaniu dnia 10 listopada.

Żyto: słabo, na list.
31’J,, lutymarz. —, na 
ta: dobrze, na list. 12’/,
12%, kw. 12” „ tai. pł.

Berlin, 9 listopada. Pszenica: 100 it. w miejscu 46—59 tal. pł, 
wedle jakości. Żyto: 81—82 funt 34’,, na list. i 33’ 4—’/., grud.-

i iist.-grnd. 29’/,,, gru.-stycz. 29ł/„ st-Iuty 
odstawę wiosenną 31*/s tal. pł. Okowi- 

, gr.l2’/>4, stycz. 12’/4, luty 12’/,, marz.

st. 33’ 
pł, czer.-lip. 

tal. pŁ

34, st-luty 34, na odstawę wios. 34’,—35, majczer. 36 
37, lip.-sier. 38 tal. żąd. Jęczmień- za 17)0 funt 27 
Owies 1200 funt, w miejscu 22’/.—24’,, na list. 22’/« 

't, na odstawę wiosenną 22, maj-czer. 21’/, pł., czer.- 
lip. 23'/, tal. żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 49 —50 tal. pł. 
Rzep zimowy: za 1800 funt,., szląski 95 tal. pł. Olej rzepiowy: 
100 fnt. bez beczki w miejscu 12 żąd, na list, i list.-gru 11’/, 
—gr -st- 13' n—12—st.-iuty 12’/,,—*/„ kw.-maj 12%— 
’/,—2 3 pł., maj-czer. 12’/, tal. żąd, czer. 14"/,, tal.pł. Olój lniany:
w miejscu 12’, tal. 
czki 13'4—na 
13* „ kw.-maj 13”/,f 
sier. 14“/, tal. pł. 
oleju rzep, po 11’/, tal. 

Wrocław, 9 listopada.

pł. Okowita: 8000% trafi, w miejscu bez be- 
list, list.-grud. i grud.-stycz. 13’/,,—’/„ st.-iuty 

—"/,,, maj-czer. 14'/,, czer.-lip. 14’’/,,—’
Wy p.: 6000 w. żyta po 33’, tal.

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
„ „ nowa

Zyto stare
„ nowe 

Jęczmień stary
nowy

Owies
Groch

Na giełdzie: Zyto: bez 
list. 33'/, pł., list.-gr. i gr.-st. 
pł. Pszenica: na list 51’/, 
tal. żąd. Owies: na list, i 
102 tal. żąd.
żąd., na list.

lip.- 
100 cent.

tal.
i/

Na targu: piękna śred. pośłed.
sgr. sgr. sgr.

70—73 68 62—65
60—65 59 — 56
66—68 64 61—62
60 62 58 - 56
__ _ 54 52 50
44 45 43 — 42
41—42 40 — 39
36—37 35 — 33
31-32 29 24-26
66—70 64 - 60.
1000 cent.,, 2000 fon.,zmiany,

2 żąd., st.-iuty 32’,, kw.-maj 72 
tal. żąd. Jęczmień: na list. 31-,

kw.-maj 34 tal. żąd. Rzep: na list. 
Olej rzepiowy: niżej, wyp. 150 cent, w miejsca 12 
i list.-gr. 12”/„ pł., gr.-st. 12, st.-luty 12’ „ żąd.,

kw.-maj 12',, tal. pł. Okowita: trzyma się 
12’ „ gr.-st. i stycz.-luty 12’

w miejscu 12*,. na 
3, kw.-maj 13', tai. pł. 

Na targu. Pszenica: 48 53. Ży- 
28—33. Owies: 22—26. Groch: 40

list, i list.-grud. i* „
Siczecin, 9 listopada, 

to: 34—38. Jęczmień:
— 44 tal. pł.

Na giełdzie: Pszenica: bez zmiany, 85 ft. żółta nowa w mie
jscu 45—53, stara 54'/,—56’/,, 83-85 funt, żółta na list. 53',,, list.- 
gr. 53, na odstawę wios. 56—55’,—3 « maj-czer. 56% tal. pł. Żyto: 
dobrze i nieco wyżej, 2000 funt, w miejscu 33—35, na list. 33’/,— 
3,, na odstawę wiosen. 35’ ,—’/„ maj-czer. 36 taL pł. Jęczmień: 
70 funt, w miejscu 27—28'/,, na odst, wios. 29 tal. pł. Owies: 50 
funt, w miejscu 23, 47—50 f. na odstawę wios. 23 tal. pł. Groch: 
w miejscn 45, na paszę 41'/,—41 tal pł. Olej rzepiowy: mało
zminny, w miejscu ll’/„ na list, i lis.-gr. 
luty 11“ pł, kw.-maj 12’/, tal. żąd. 
scu bez beczki 13'/,, z beczką 13'/,, 
grud.-st. 12’,, na odstawę wiosenną 
14’/», "

117,—:7„ gr. st. 11" st - 
Okowita: dobrze, w miej- 

na list. 12"/,», list-gr. 12’„ 
13’/,, maj-cz. 147„ czer.-lip.

w miejscn z beczką 12® 3 
zimowy: w miejscu 86,

lip.-sier. 147, tal. pł. Olój lniany: 
żąd., kw.-maj 12”,% tal. pł. Rzep 
rzepak zim.: 89 tal. pł. za 1800 f

Bydgoszcz, 9 listopada. Pszenica: stara 
hol. 52—56, nowa 126-132 funt. 44—48 tal. 
funt. w. hol. 27—29 tal. Jęczmień: 108—112 
29 tal. Groch: 32—35 tal 
pak: 82—85 tal. Perki:
8000°,-0 13 tai.

128—132 font. w.
Żyto: 120-128 

funt. w. hol. 28 — 
Owies: 18—20 tal. Rzep i rze- 

10—14 sgr. za szefel. Okowita:

Dnia 1 grudnia rb.,, o godzinie 11 pz rana, 
odbędzie się we Wrześni w hotelu p. Paprzy- 
ckiego walne zebranie Towarzystwa rolniczego, 
powiatów wrzesińskiego, średzkiego i gnieźnień
skiego, na które członków uprzejmie zaprasza 

»yrekcya. (4063)

Czapki futrzane i 

kawiczki kortowe i 
kowe z futerkiem 
poleca w wielkim doborze i po cenaeh umiar 
kowanych 4 <

V«
[4062] ul. Wrocławska No. 7.

sukienne, rę- 
tyflowe, skór-

jelonkowe,

Adamski,

Karmelki z wyskoku słodowego.
Mając ciągle na względzie ulepszenie wyrobu naszego, postanowiliśmy przy wyra

bianiu naszych karmelków słodowych zamiast dotychczasowego prostego odwaru słodo
wego, użyć odtąd

Trommerowskiego wyskoku słodowego.
O rzeczonvna wyskoku słodowym mówi ur. Bock w „Gartenlaube“, że jedynym 

tego rodzaju jest wyrobem, który zaslugujepna nazwę wy
skoku słodowego, i dla tego słusznie poleconym być może.

Będziemy i nadal wyrabiali karmelki nasze z najsmacniejsźego cukru, nie poprze
stając starać się, aby najlepszym wyrobem zawsze zadowolnić szanownych odbiorców

»a82Jeh. Frenzel i
(4072) ul. Wrocławska nr 38.

Farbiernia, drukownia i pralnia.
Istniejąca w miejscu od łat 17 farbiernia artystyczna i towarów 

jedwabnych tudzież franeuzka pralnia i ulubiona obecnie tak bardzo 
drukownia modna dla każdćj barwy, uzyskała w ciągu czasu rzeczonego najlepsze 
wzięcie w całćrn W. Księstwie Poznańskićm. Skutkiem odbytych podróży artystycznych 
a mianowicie po tegorocznćj odbytćj do Paryża, mogłem porobić takie nowe i korzystne 
urządzenia, że wszelkim wymaganiom co do robót wchodzących do wydziału rzeczonego 
zadość uczynić mogę, a nadto służąc publiczności rzetelnie i tanio, farbuję odnośne mate- 
rye zawsze barwą prawdziwą i trwałą. Mianowicie zaś polecam na obecną porę jesienną 
farbowanie materyi wełnianćj i półwełnianćj, które wszystkie w kolorach prawdziwych 
nabywają zupełnie nowćj i wybornćj apretury.

Adolf Sieburg,
Chwałiszewo No. 96, obok mostu, w aptece.



OBWIESZCZENIE.
£ repruwcŁantów miasta, wybranych w roku 1858. wystąpią, z upływem tego roku:

kupiec Garfey, kupiec Goetz Cohn, posiedziciel dóbr Kaczkowski, kupiec Ludwik Jaffe radzcą sprawiedliwości Doeniges (umarł), 
kupiec Magnuszewie?, Dr. Cegielski, kupiec Salomon Loewisohn, cieśla Feckert, kupiec B. H. Aseh, kupiec Edward Manaroth, kitpi- 
talista Meisch, nadkaznodzieja Wentzel, mydlarz Gałgżetfsbi, komisarz aukcyjny Lippsćfcutż (umarł), . i

którzy ;; ' im oborem zastąpieni być winni.
W*«tramy tutejszych obiórców gminy, umieszczonych lub późnić j wskutek reklamacyów wpisanych w listę, która wedle naszego Óbwidsz- 

czenia z dnia 6 lipca r. b. wyłożoną była, aby potrzebne obory uskutecznili.
Następujący wykaz oznacza liczbę obrać się mających reprezentantów miasta w kaźdem oddziale, odnośnie zaś w 1. 2. 3 i 4. okręgu obior-

<wm trze igo wydziału, i czas na który obrany być mają, również i lokale, dnie i godziby, w których obiorcy pojedyóczych óddżiałW, a — 
w III odd' ele — pojedynczych okręgów obiorczycb, sWe głosy ustąie do protokołu pod&wąć winni.

WYKAZ.
No. 

«tóiriafów
Obwód okręgów obiorczych.

Liczba 
obrać się 
mających 
reprezen

tantów mia
sta.

Na jaki czas 
na ją być obra

ni lata.

Liczba 
posiedzicieli 

gruntów, któ
rzy na repre 

zentantów 
miasta obrani 
być muszą.

Oznaczenie 
lokali dla obo

rów.

Dzień i godziny, w któ
rych oddawać się mają 
głosy przed przełożeó- 

stwćm oborów.

HI.

Oddział.

Pierwszy okrąg obiorczy.
’ ary rynek, szeroka, szewska, dominikańska, mokra, 
• t -'dowska, kramarska, wroniecka, zanikowa, góra

mkowa, franciszkańska, sierocia, marsztaina, i nowa 
ulica.

Drugi okrąg obiorczy.
'.iutelska, wodna, ślóserska, klasztorna ulica, nowy 
'nek, kozia, gołębia, jezuicka, wrocławska, szkólna, 
za bramką, wszystkich świętych, zielona, długa, strze-

■ lecka ulica, rybaki, półwiejska, ogrodowa ulica, wy
soka uliczka, piekarska, i mała rycerska ulica.

Trzeci okrąg obiorczy,
I Sto. Marcińska, wiiheimowska ulica, plac wilhelmo- 

■ wski, wałowa, podgórna, berlińska, młyńska, frydery-
7 owaka, królewska, rycerska,, lipowa, ś. Wojciecha 
ulica, Przepadek, magazynowa, piać działowy i sapie-

Źyó3ki i nowo miejski rynek.

Czwarty okrąg obiorczy.
Wielka garbarska, mała garbarska, piaskowa, szyfer- 
. a ulica, Kolumbia, Grobla, Chwaliszewo włącznie 
z Zagórzem i wenecyańska ulica. Tum, Ostrówek,

Ssrodka, Zawady i ś. Rocli.

IL

Oddział, i

L I
Oudsial. 1

Po upływie ostatnićj godziny, wyznaczenéj 
Poznać, dnia 1 listopada r. 1864.

Pokój obszerny 13537/ 
jest catych miast do wynajęcia Grobla 25.

K-ię¿s- lia i drukarnia K. Rfjznera poleca: 
14 *lrii<If»r£e majstra od przy- 
jaciela ludu a 5 sgr., j*kp też inne ¡¿a- 
l. u kła polskie, kazania, książki różne
do nabożeństw#, szematado chrztów itd. sże- 
mat-.t do kasy kościelcćj, dziennik klasowy, 
róż; e Obrazki świętych i książki szkólne.

(4065)

KO IDY W BEBJAWt.
9 listopada.

1 piw.

1. na lat sześć. 
1. na lat dwa.

na sześć lat.

na sześć lat.

na sześć lat.

t. na sześć lat 
2. na dwa lata

na lat sześć. 2.

Sala posiedzę/ 
reprezentan
tów miasta 
w ratuszu.

Sala posiedzei 
magistrackich 

w ratuszu.

Bióro Radzcy 
miasta Dr. 

Samter w ra
tuszu.

Izba dyrekcyi 
ubogich w ra

tuszu.

Sala posiedzeń 
magistratu 
w ratuszu.

Sala posiedzei 
reprezentan
tów miasta 
w ratuszu.

28 listopada r. b. przed 
południem od 10—12., 
i popołudniu od 3 do 5 

godziny.

l.rf

28 listopada r. b. przed 
południem od 10—12., 

i po południu od 3 do 5 
godziny.

28 listopada r. b. przed 
południem od 10—12., 

i po południu od 3 do § 
godziny.

28 listopada r. b. przed 
południem od 10—12., 
i popołudniu od 3 do 5 

godziny.

29 listopada r. b. przed 
południem od 10—12., 
i po południu od 3 do 5

godziny.

30 Lstopadą r. b. przed 
południem ód 10—12., 

i po południu od 3 do 5 
godziny.

dla każdego oddziału do oboru, żaden obiorca do oboru przypuszczonym nie będzie.

Magistrat.
Dokładny pomocnik cukierniczy znajdzie 

natychmiast lub tćż od 15 b. in.pud korzyst
nemu warunkami zajęcie u

Oskara Mewes,
[4051] cukiernika w Szremie.

Najnowsze na porę obecną cllUStki an- 
gOrOWC z obszywką grelasową poleca (4073)

|ul.Nowa5| 2. ZADEK I SP. Lcl Nowa5i

Dom Ostrowieçzko pod Dolskiem nui do 
pozbycia k ikakróćstotysigcy torfu. Takowy 
składa się Z drzewnych 1 rwslinnyeh części, pali 
się doskonal?, a mianowicie może być tiżyty 
z korzyścią w gorzelniach i cegielniach. (3969)

Skład mój herbaty chińskiej
uzupełniłem wy borowenii gatunkami.

J. N. Piotrowski,
[3901] (.Hôtel du Nord.)

Zaszczytnie znane
Stollwerka karmelki piersiowe,

uznane jako najlepszy środek domowy przeci
wko cierpieHiot» gardła i piersi, kaszlom i du
szności, makttsże yfWsfałszowanój jakości 
w za haśie pó 4 sgr. pśczkę.

Główny skład na miasto Poznań
Ili Fromma,

[4085]________ plac Sapieżróski No. 7.

KotfSerwy wyborne, pko to: 
Brzoskwinie, Glass - Kirschen, 
iprykozy, Wiśnie itd., wszystko 
to w najlepszych gatunkach, po 
bardzo umiarkowanych cenach, po
leca najuniżeniej (4078)

Ł. Żuromski, restaurator.

Drugą nadsyłkę świeżego mało solo

nego astr, kawioru i świeże kiel- 
skie sielawy odebrał i polecaP. Nowicki,
(4084) ul. Wrocławska 9.

Rogale
poleca cukiernia ¡?, BndzkiegO,

[4074] róg ul. Półwiejskiój i Strzi leckićj.

PF" Rogale
różnćj wielkości i w różnych gatunkach poleca 
cukiernia j. Waiwrockiego, 
[4068] plac Wilhelmowski 8.

Rogale
rozmaitej wielkości, puicea cukiernia

Antoniego rfilsnera,
(4079) przy burym Rynku.

Rogale
z najwy.bornięjszóm nadzianiem poleca cukier-
ni& Ilundta,
(4081) ulica Berlińska i Rycerska 11.

Rogale i rogaliki świętoraarcińskie
poleca cukiernia yf, ^spitigiera,

(4071)______ _ y. Bazdiże.________

ROGALE
nadziewane i rozra-iidj witlapsc inTecacukier
nią Alfonsa Wittig,

(4075) ul. Wrocławska 13.

Rogatki
w rozmaitych wielktś laeh połeca cukiernia 

[4066] Albina (»rnszczyńskiego.
Portiand Cement

snrzedftjemy zawsze s'wieży po cenach fabry
cznych z obliczenie® ciężaru w naszym sfcta- 
dze w Poznaniu u pana Edwarda 
Epliralma, przy ul. Wenecyańskić.i 114. 

Dyrekcja szczecińskiej fabryki 
Portiand Cementu. (3983)

120 macior
z tutejfzćj zafódozćj oWtzanu Negretti, zu
pełnie zdrowe, są z powodu znacznego przy
chówku na sprzedaż i o cenach odpowiedni! h. 

Zweibrodt koło Wrocławia. (4082)
Lubbert.
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